
KIJRJER WARSZAWSKI
Niedziela.

27 Stycznia. 
8 Lutego.

Rok 1857. J\s 36. Jutro, Śtej Apolonji P.

Dziś w Kościele XX. T ryn ita rzy  na Solcu% obcho­
dzoną j e s t  Uroczystość Ś g o  J a n a  z  M atty.

Z  Petersburga 18 (3 0 )  S tyczn ia .
W  Niedzielę, 13go Stycznia, Margrabia de S a u li, P o ­

seł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny N. Króla S a r-  
dyńskiego, miał zaszczyt być przedstawionym J e g o  C e ­
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e m u  X i ę c i u  M i k o ł a j o w i  
M i k o ł a j e w i c z o w i  Starszemu. Następnie Serw er-E ffen- 
di, Sprawujący interessa Turcji; P. de Saleverte, 3ci 
Sekretarz Posels twaFrancuzkiego; i P. Schlózer, Urzę­
dnik Poselstwa Pruskiego, mieli również zaszczyt być 
przedstaw ionym i J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i .

NAJJAŚNIEJSZY PAN N a j m i ł o ś c i w i e j  rozkazać ra ­
czył, by Szlachta Gubernji Mińskiej, W ileńskiej, Gro­
dzieńskiej i Kowieńskiej, używała praw wyborów, bez 
ograniczeuia wskazanego art: 78m  t. Ulgo Zbioru Praw 
0 wyborach.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Uyouizego P etinetti, Nauczyciela tańców, tutejszego 
stałego mieszkańca, który w miesiącu Maju 1842 roku  
uzyskawszy 7mio-miesięczny paszport do miasta Kali­
sza  w b. Gubcrnję Kaliską, dotąd do W arszaw y  nie 
powrócił, ani w m ieście K aliszu  się nie znajduje, lecz 
°becnie ma przebywać w Prusach, ażeby najdalej w cią­
gu  beju tygodni od daty obecnego wezwania, zg łosił  się 
do najbliższego Urzędu Policyjnego i bytność swą zamel­
dował, a t0 pod rygorem ar tykułu  340 i 341 Kodexai 
kar  głównych i poprawczych.

Z arząd  Warszawskiego. O ber-Policmajstra, wezwał 
P. Ethjn, żonę b. Kapitana; tudzież P. Alexandrę Zo- 
gów, Zonę Praporszczyka, ażeby w w łasnych interesach 
g ło s i ły  się do Zarządu Policji, lub numera obecnego 
Svvego zamieszkania wskazały.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Powia- 
tu  Sieradzkiego, zawiadamia okolicznych Obywateli, 
ze ^  dniu 19 b. m., odbędzie się bal sk ładkowy na k o ­
rzyść Szpitala Śgo J ó z e f a  w  S iera d zu ; na który, na ju ­
przejmiej zaprasza.—  Opiekun Prezydujący, Hen: By- 
szew ski'—  Sekretarz, A. B łeszyński.

JW . Hr: P utiatin , Vice.-Admirał (loty, przyjechał 
z P aryża  do W arszaw y.
. Przyjechali H oW arszaw y: JJWVV. Jenerałowie-M a- 
J ° rowie, GubernatorowieCywilui: Hr: O p p erm anzR a-  
d 0rnia j Albertów  z Płocka.

j,'*0 - Xiężna Ludwika W om niecka, p rzyjęła deżur w Za­
kładzie g tej  M \ rty , na miesiąc Luty, gdzie codziennie
obecną j e9i 0d godz: 12 do 2ej popołudniu .

Ogłoszono, że Administracja Rządowa dochodów S k a r ­
bowych 7’abacznych, zakupi na r. 1858, liści tabacznych 
« plantacji krajowej, wogólepudów(35,030.

Za Natolinem, w części lasu do tej włości należącym, 
przed kilku laty, przez dzisiejszego Dziedzica WUla­
nowa, urządzony został obszerny zw ierzyniec, który 
grubą zwierzyną napełniony, staraanie jest  utrzymywa­
ny. Zwierzyniec ten, oprócz rozlicznych drożyn, prze­

cięty na krzyż dwoma szerokiemi gościńcami, mieści 
w samym środku, powabny sielskiej s truktury pawilon, 
którego wyższe piętro zamiast kapitelów pilastrowych, 
zdobne jest łbam i i rogami to je len i, to danieli naprze- 
mian. Wczoraj, w zwierzyńcu tym, odbyły się świetne 
łowy, na które JW . Hr: August Potocki, zaprosił grono 
gości z W arszaw y. Ł ow y te odbyły się z zachowaniem 
najściślejszych przepisów myślistwa, i uwieńczone zo­
stały najpomyślniejszym skutkiem. Grono myśliwych 
zajmowało wytknięte stanowiska, stosownie do k ie run­
ku, jaki b ra ła  obława, która złożona z włościan pod 
nadzorem licznej służby leśnej, w doskonałym  postę­
powała szyku. Pomijając sam zwierzyniec, w k tórym  
liczba sztuk stosownie do uznania i potrzeby, strzelaną 
bywa, nie możemy nie wspomnieć, że w poblizkim lesie 
Kabaty, w  przeciągu krótkiego czasu ubito czterdzieści 
ośm  sztuk rozmaitej zwierzyny. Zaiste, owe s łynne 
S z lą zk ie  a nawet Augielskie  polowania, biorąc na u w a­
gę krótki czas trwania łowów o których mówimy, nie- 
m ogą świetniejszych przedstawiać rezultatów, tembar- 
dziej że tu nie w zagrodach zamkniętych, ale w otwartym 
strzelano lesie. Po kilkogodzinnem polowaniu, znużeni 
myśliwi, zabrali się w pałacyku Nałolińskim , gdzie suta 
uczta łowiecka, pokrzepiła strudzonych. W  czasie tej 
biesiady krążyły raporta służby leśnej o wypadku polo­
wania, a to na eleganckich chromolitografo wanych w zna­
komitym zakładzie Pana M. Fajansu  blankietach spisa­
ne. W tych dniach ma się także odbyć polowanie na ba­
ża n ty  w bażantarni Natolińskiej, a nieco później wiel­
kie łow y w borach Nieporętskich, gdzie oprócz lisów  i 
zajęcy, licznie goszczą wilki, d z ik i  i sa rn y .

W opisaniu m. W arszaw y  przez Łukasza Gołębiow­
skiego, jest  ciekawa wzmianka o dzwonku, w ustępie o 
tutejszym Ratuszu, brzmiąca w tych s ło w a c h : »Zasłu- 
guje tu jeszcze w Ratuszu na widzenie dzw onek brązo­
wy, z wyrobieniem trafnem i napisem S ta n is la u s  B o ry ­
czka, Proconsul 1628  r. z herbem jego i m. W arszaw y  
etc. Owoż taki sam dzwonek i jak  to mówią, co do jo ty ,  
znajduje się obecnie w Redakcji Kurjera, i może być 
przez starożytników widziany w każdej chwili. Co do 
h e rb u B aryczki, tak go opisuje Niesiecki: »W  samej rze­
czy są dwa krzyże, jeden z nich w górę prosto, drugi na 
dół obrócony, w jed n ą  linję oba się schodzą, dwie pobo­
czne podpory górny krzyż wspierają; kolor herbu, złoty. 
Widzieć takich herbów siła w W arszaw ie  w Kościele S. 
J a n a . ”  Z tej rodziny B aryczków , Jerzy Rajca W arszaw ­
ski, Krzyż starodawny z wyobrażeniem ZB AWICIELA, 
cudami od tylu lat słynący z miasta N orym bergji w cza­
sie reformacji religijnej do spalenia wraz z inuemi świę- 
tościami przeznaczouy, ocalił, do W arszaw y  sprowadził 
i w Kościele Śgo J a n a  umieścił. Później Stanis ław  
K leinpolt Małopolski, Podchorąży Bracławski, f u n ­
dow ał Kaplicę, w której to wyobrażenie cudowne mie­
ści się do dziś dnia. Jest ona zuaną od wszystkich, pod 
nazwą Kaplicy Cudownego PANA JEZUSA CHRY­
STUSA.
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D ozór B óżn iczy  O kręgów  W arszaw sk ich .—  Podaje 
do wiadom ości, iż w ciągu rn. Grudnia r. z.., w p ły ­
nęło  do Rassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem  ofiar 
dobrowolnych, od P P .: Józefa E pstejn , rs . 3 kop: 37-72 ; 
M. G liicksberg, kop: 67 '/z ; Józela Co/m, rs. 3 kop: 15: 
Eijasza K rakow skiego, k o p :9; Hersza W eil, k. 9; Lewka 
B u tte rw a sser , k o p :9 ; Gitli E iger, rs. 1 k .9 l ;  Hersza 
S zm u ltzm an n , kop: 9; Hersza Goldberg, rs. 1 kop: 5; 
R ubina F iszhaul, rs. 1 k .6 ’2; N. Freuąensohn, kop: 9; 
J . G liicksberg\ rs. 13 k. 50; NaftaJa D awidsohn, rs. 10 
k. 56z/ 2; Abrama Ira g e r , kop: 27; N. M ułzenbaum , rs. 
20; Abram a Brauman, ko: 9; JWoszka M Uhlrad, rs . 45; 
Izraela Sem el, kop; 9; BailiManlos, rs. 3; Lewka Lubel­
sk iego , kop: 03; Izraela Rosenb/um, kop: 27; Benjam i­
na P a p elfe ld , kop: 9; Jakóba R othfeld , kop: 9; M endla 
Go/d/lam, rs. 8; Adama E pstein , rs. 25; Jerem jasza 
Klotzm ann , rs. 30; Izraela L indenschatt, kop: 30; Da­
wida S ilberherg , kop: 60; Rojzy N euding, kop: 41; 
Heleny B ei/er, rs. 36 k, 5.0; Izraela M entlowicz, rs. I 
k. 8; Estery Marjemy Zw eigbautn, rs. 142 k. 40; To- 
bjasza B ergh auer, rs. 8; Hersza Neudorf, kop: 9; Szla­
my H erszbein , rs. 1 k. 15; Izraela B la tt, rs. 2; Moszka 
K utner, r s .I9  k .4 0 ; A .G .,rs .8 ; V cj'sh  B la u szy /d ,rs .1 5  
k .40 ; Dusi W egbreil, rs .4 0 . b) Ze skarbon przy ucztach 
weselnych i innych uroczystościach kursujących, za 
pośrednictw em  uproszonych P P .: \n n y B ir n z w e ig ,rs. 3 
kop: 4 6 J/ 2; Felicji Schónfeld, rs. 7 k.5Q; Zygm unta 
FeIdkusen, rs. 5 k. 851/*; Baera R otenstein , rs. 5 kop. 
51/*; Baera G utgold, rs. 1 k .72x/a; Abrama G liicksberg, 
k op :73 ; M. R ubinow icz, rs . 1 k. GO; Szymona P ozn ań ­
skiego, rs. 3 k. 20; Salomei S ilberh erg , rs. 15 k. 56; 
J. L.F eilchenfe/d , rs . 6  kop:75; Dawida M aliniak, rs .4  
kop: 40; Chaima Eichel, rs. 1 kop: 90; Naftala d a w id ­
sohn, rs. 14 kop: 55; Szmula S eiden ze ig , rs. 2 kop: 90; 
Mendla Wach, kop: 95. O gółem  w płynęło  rubli sre ­
brem  520 kopiejek ó l 1/ ^  prócz innych stałych oliar 
i składek perjodycznyeh, na cele dobroczynne w noszo­
nych. W  tymże term inie udzielono w sparcia pieniężne, 
tak z w pływ u powyższych ofiar, jako  też z innych fun­
duszów, podług złożonych już M agistratowi wykazów: 
a) biednym i podupadłym  w liczbie osób 41; b) cho­
rym  chronicznie 92; c) położnicom  7. Razem w spiera­
no osób 140.—  I’rezydujący, M. Feinkinll.

Panie R eda k to rze!  Postąpiłeś sobie ze m ną i z moim 
artykułem  codo  Własności wody w  Częstochow ie, s\ron- 
n ie, mogę powiedzieć niesłusznie! Nie um ieściłeś całko­
w itego listu, ale pozw oliłeś sobie sam ow olnie  robić 
z niego wyciąg, nie odpowiadający mym życzeniom i 
przeciwny duchowi całego artykułu ; dopuściwszy się 
jdsżcze na dom iar złego, m yłk i drukarskiej co dochem ji. 
Nie pro testow ałem , bo jestem  spokojnym , i k łó tn i, po­
lem iki i wszelkiego niewłaściwego rozgłosu  nie lubię. 
N apisałem  ów artykulik um yślnie w tonie iroh ji, (oto 
powód, dla którego nie m ogliśmy wspom nionego arty­
k u łu  dać w całości); bo to mnie się wydawało najw ła­
ściwsze, aby koniec położyć zabiegom, mogącym mieć 
ńa Widoku zyski. Nie odpowiedziałem  na pierwsze sp ro ­
stowanie; ale drugiego skierow anego w prost do mnie, 
przemilczeć nie mogę, i pow tarzam : I) iż pisałem  i pi­
szę o wodzie ze studni, będącej w domu P. Trojano­
w skiego , przy ulicy;Ślej B a r b a r y ,  położonej na stoku 
Jaśriej G óry; 2) iż wspom niana woda je s t zaskórną, nie

źródlaną; bo na takiej wysokości, 13 sążni, nie jest do­
stateczną głębokością, aby obfitego strum ienia wody
dosięgnąć; 3) iż świeżo zaczerpnięta jest m ętna, prócz ' 
trochy gazu w odorodno-siarkow ego i zwyczajnych w k a­
żdej wodzie studziennej, soli wapiennych, żadnych in ­
nych części m ineralnych nie zawiera, co z pewnością 
rozbiór chemiczny, jeżeli będzie dokonany, potwierdzi;
4) że nasza okolica prędzej rudę żelazną lub nawet wę- ó 
giel kam ienny w  głębokich w arstw ach  ziem i zaw iera , 
ła tw o odgadnąć, nawet m ało  obznajm ionem u z gcolo- 
gją; ale siarkę, chyba w siarczykach lab  siarkanach zie­
m nych i metalicznych, a.nigdy czystej ko ło  C zęstocho­
w y  nie znajdziemy. 5) Ze ta woda okazała się być. j u ż  
pom ocną, jak  mówi A utor artykułu  2go P. S .K .,  w bó­
lach a r try ty c zn y c h , reum atycznych  i skrofu licznych; 
o tem  wiem bardzo dobrze, bo w braku łazienek w na- 
szem mieście, sam poleciłem  dotychczas trzem  osobom  
kąpać się w w spom nionej wodzie. Ale ten sam skutek 
zrobi zwyczajna kąpiel w dom u, lub nawet bieżąca w o­
da w lecie  w naszej poczciwej a cichejW arcie, lub W i­
śle . Lepiejby zrob ił W łaściciel studni, gdyby takow ą 
o dwa lub trzy sążnie pogłębiw szy, dobył się czystej 1 
źródlanej wody, i urządził czyste i schludniejsze łazien­
ki, dla użytku m ieszkańców tam tej części miasta, aniżeli 
żeby niewłaściwym  rozgłosem  Redakcję Kur je r a  w b łąd  
w prow adzał. Bo wierzaj mi P. Redaktorze, że gdyby 
przedm iot fen zasługiw ał na ja k ą  bąć uwagę, to pierw ­
szy ja  i moi koledzy, zajęlibyśmy się opisaniem  szczegó- 
łow em  w pism ach, i pierwsi byśm y tak zbawienny dar 
BOGA g ło s ili!—  J. K alinka, Lekarz Szpitala w C zę­
stochowie.

Szereg zapowiedzianych w Lublinie koncertów , ro z ­
począł \Y dniu 11 z. m. P. S erva is  łącznie z P. Genna- 
ro P ere lli. Rozgłośna sław a E uropejskiego  V iolon- 
czelisty, wcześnie i stanowczo ogłoszony przez nas dzień 
koncertu , tudzież przyjazna pora do podróży, Sprowa­
dziły maSśę zwolenników muzyki z dalszych nawet oko­
lic, tak, że łącznie z micjscowemi, liczba słuchaczów do 
600 dochodziła. O grze PP. S erva is  i P ere lli tyle już 
pisano, że musielibyśmy chyba powtarzać znane już 
pochw ały; powiemy więc tylko, że grzmoty oklasków  
okryw ały  obu Artystów,' zk każdym odegranym  ustę­
pem . Publiczność wszakże Lubelska ubolewa, że Pan 
S erva is, czy to skutkiem  Utrudzenia z powodu nadzwy­
czajnego gorąca w sali, czy z innego jakiego powodu 
nie b y ł łaskaw  nic więcej zagrać, oprócz 3ch program em  
objętych utworów! W  kilka dni potem, to je s t: dnia 
lo g o  z. m ., w ystąpiła w publicznym koncercie Rodzina 
N eruda. Jeżeli przed 4m a laty przyjęto w Lublinie P . 
W ilhelm inę i Jej siostrę M aryą  z niem ałym  zapałem , 
to obecnie zapał ten doszedł najwyższej potęgi. W pra­
wdzie mniej nieco było  osób niż na koncercie P. S e r ­
va is;  m iłośnicy jednak muzyki do najprzyjem niejszych 
chwil wieczór ten liczą. Po lalach 4eh W gn eW ilheC - 
m iny  og rom ną znaleziono różnicę: talent je j spotężniał, 
ton  niezrów nanej czystości w zm ocnił się do tego Sto­
pnia, iż trudno wierzyć że to m łoda Dziewica wydoby­
wa takie tony z instrum entu, który jest królem  wszyst­
kich innych. W  każdym z wykonanych utworów (Fan­
tazja Caprice Vieuxtem ps, Fantazja"z Łucji, Humore­
sque z pieśni ludowych Mildnera), rozwinąwszy całe 
bogactwo olbrzym iego swego talentu, wznieciła w za-
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chwyconych słuchaczach zapał niewypowiedziany, a o- 
krzybi i oklaski którem i ją  obsypyw ano, przekonały,
.jak Lublinianie cenią sum ienność w dobprze utw orów ,
* jak m istrzowską grę pojm ują. Urozm aicony program  
koncertu nic do życzenia nie zostawił. W yborne w yko­
nanie na 2 skrzypcach z Yiolonczcllą W arjacji W arla -  

h mowa i Kołysanki Rebera  (W ilhelm ina, M arya, F ranci­
szek Neruda), tudzież duetu na skrzypce Kummera, za­
poznał Lublinian  z rozwijającym  się i wiele obiecują­
cym talentem  m łodego Violonczelisty. S łow em  Rodzina
Nerudów, nowe uszczknęła kwiaty do w ieńca, na jaki
Wszędzie się dla niej znawcy składają. >

(A. n.) Z każdą podróżą nieodłączne utrudzenie, i dla 
te8o to, tak upragnione, śpokojne, wygodne i niedrogie 
(bo to ciężkie czasy), schronienie, kiedy staniem y u celu 
naszej podróży. Powodowany naglącem i interesam i, m u ­
siałem zjechać do K alisza;  przybywszy, stanąłem  w h o ­
telu Polskim , k tórego właścicielem od Sgo J a n a ,  zostaje 
^. Rosen. Hotel ten zawiera wszystkie w sobie dogodno­
ści, jakich tylko podróżny zapragnąć może. Już to nie­
zmordowana gorliwość w łaścieiela,wszystkiem u zaradzić 
®dołała. Mieści się tam Resursa, handel win, a restau ra­
cja słynie jako w yborna w K aliszu ;  usługa szybka i 
*^czua, pokoje gustownie przybrane; a to  wszystko 
|* Ly cenie bardzo pom iernej. W dobrem  miejscu gm ach 
katehłstoi, na roguoU c Józefiny i W łocław skiej, w s tro ­
nie «ajw',ęcej  uczęszczanej przez Kaliszem, bo w śród m ia- 
sta- Mile zdziwiony tą korzystną zm ianą hotelu od czasu 
posiadania go przez P- Rosen, chcąc się przysłużyć 

I Wszystkim, którzy lubią porządek i wygodę, ogłaszam  
tę przez Kur jer a, pragnąc aby usiłow ania
gorliwego Gospodarza, były ocenione i licznem nas ła­
niem gości wynagrodzone.—  J. G. Ob; z Aa:.

Złożono w Redakcji Kurjera-. od T. J. rs. 1; od T. 
Z- kop: 50, i od S. K. i  Tom aszowa  kop: 75 , na św iatło 
P ^ed  statuą MATKI BOZK1EJ, p™ed Kościołem  XX. 
Reformatów.*— Od T . Z. kop: 50  na św iatło przed sta­
tuą M a tk i  BOZKIEJ, przed Kościołem XX. K apucy­
nów.—  Od S. D. rs. 1, na urządzenie konduktora nad 
Kościołem Częstochowskim ; kop: 50 dla chorego starca 
Tokarskiego; kop: 50 dla Matki ś. p. K azim iery, i rs. 1 
dla C atligu ry, za zapomnienie się.—  Od B. O. rs. 1, 
na urządzenie konduktora nad Kościołem C zęstochow ­
skim.— Z Nowego*Dworu  rs. i ,  i bezimiennie rs. 1, dla 
Matki ś. p. K azim iery, aby w estchnęła za duszę ś. p. Ja­
n a .— Ti O strołęckiego  rs. 16, i od R. Ł . rs. 2 , dla BP, 
Matki, która u traciła syua, przy ulicy P iw n ej Nro 112, 
w pomieszkaniu Nr 2 0 .—  Od T. J. rs . 1 dla Szpitala Sgo 
Ł a z a rz a ; rs. 1 dla Domu Przytu łku  ubogich parafji 
E w angelicko-A ugsburgskiej; rs. 1 dla Domu P rzy tu ł­
ku ubogich S tarozakonnyeh; rs. 1 dla Z ik ła d u  Świętej 

1 M a r t t ,  i rs. 1 dla Domu P rzy tu łku  Śgo WiNCENTKeo a
Paulo.

Sm utną, ale godną wzmianki udzielamy wiadom ość 
<>■ skonie czcigodnego W ł: P odem skiego ,Kaznodziei Nie­
dzielnego, Zakonu P a w ł a  Igo P usteln ika  na Jasnej 
Górze, którego pasm o pożytecznych dni, niejako prze­
widziana przez niego śm ierć, lOgo z. m. w Sobotę, przer­
w ała. w  dzień albowiem B o ż k g o  N a r o d z e n i a ,  25go 
Grudnia r. z., m ając ostatnie Kazanie, które jak  wszystkie 

i jego nauki, odznaczało się nietylko jędrnością treśoi i 
wymową,ale nawet g łosem  pełnym  i dźwięcznym, dowo­

dzącym żywej wiary, czyli w ew nętrznego przekonsnz* 
o prawdzie wymawianych przez niego zdań i wyrazów, 
tak p rze ją ł dość licznie zebranych słuchaczy, iz g łośne 
wzruszenie ich, jasnem  tego było  dowodem. W koncn 
zaś zwracając się ku O łtarzow i Kaplicy, gdzie Obraz 
Cudownej BOGA-RODZICY, z łzą  w oczach przeni­
kającym  głosem  zaw ołał te  słow a: O JEZU najm iło ­
sierniejszy! przyjm  mnie do Siebie, 
oglądać m ógł.”  I w ysłuchał Go też PAN Z ^ S T ^P O W , 
gdyż po krótkiej słabości, pow ołanym  został do tronu  
Tego, którego n o sił w sercu, i święte m iłośei prawa, 
tak gorliw ie tłóm aczył. Ś. p. P odem ski, liczył 40 lat 
życia, a 20 K apłaństw a. .

Z  Opola n a d W islą . —  W iadomość o skonie s. p. a .  
Franciszka-X aw erego K u row skiego , E x-P row incyał*  
XX. P ijarów , w Nr 12 K u rjera , najpierwej zamieszczo­
na. m ocno tu  zasm uciła naszą okolicę, która oprócz zna­
jom ych Nieboszczyka i uczniów iego liczy u siebie. P od­
pisany jako najpóźniejszy już elew zm arłego, blizko 
go znający i wielbiciel jego obszernej nauki i cpót, 
boleśnie uczuwszy stratę sw ego Nauczyciela a me m o­
gąc sam osobiście w miejscu skonu i grobu oddać mu 
Chrześcjańskiej posługi, przesyła na twe ręce, szan o­
w ny R edak torze!  rs. 1, z prośbą, abyś go doręczył naj­
bardziej potrzebującej wsparcia wdowie, pod w arunkiem  
aby ta  udała się do Kościoła XX. P ija rów , i tam za spo­
kój duszy ś. p. X. X aw erego  pom odliła się szczerze przy 
W ielkim  O łtarzu, przed którym  Nieboszczyk zawsze o 
godz- 6ej rano przez lat 20  nieprzerwanie Obarę Świętą 
spraw ow ał. Ś. p. X. K urow ski, pośw ięcał często swe 
pióro pamięci różnych osób, oddawał osobiście ostatnią 
posługę z całą życzliwością i bezinteresownością swym 
P rzyjacio łom , Znajom ym  i Uczniom, jak to  przed k ilku­
nastu laty u d .  widzieliśmy na pogrzebie zm arłego Lilpo­
p a , gdzie m iał rozczulającą z calem  rozrzewnieniem  
Profesora nad swym elewem przem owę, a niedawno 
przy Jubileuszu i następnie przy skonie ś. p. znakom ite­
go Józefa Elsnera, że prawdziwie spodziewaćby się na­
leżało, aby również liczni jeszcze Uczniowie zm arłego 
po kraju  rozproszeni i W samej W arszaw ie  n iektó­
rzy wysoko dzisiaj stojący, oddawszy już ostatnią p o słu ­
gę licznem zebraniem  się i poniesieniem na w łasnych 
barkach szanownych zw łok b. Profesora, i pomni na to, 
że p re cep to rib u s nunquam sa tis , pomyśleli o trwalszej 
jakiej pam iątce dla zacnego przewodnika swej młodości; 
do czego także żyjący Koledzy, Przyjaciele i Znajomi, 
mianowicie W a rsza w scy , przyłożyeby się powinni na 
sam dowód, że um ieją cenić, szacować poświęcenie się i 
pracę ś. p. A u tora  P am ią tek  dla historji sw ojego m ia- 
s ta ,  a wtedy i podpisany mimo swej nie za m ożności przy­
czyniłby się do czyn u  w dzięczności. Quod DEUS bene 
v e r ta t .—  Czytelnik K u rjera , X. A. G.

(A. n.) Z  K rasnegostaw u . —  W d. 19 r> ^
przeniosła się do wieczności Józefa z Z a le s k ic h  K o ta r ­
ska, w wieku lat U ,  pozostawiwszy 5ro osieroconych 
m ałoletnich dziatek. Stroskany Mąż wraz z nieszczęsn- 
wemi Sierotami i Fam ilją, oświadcza swoje najszczersze 
podziękowanie, całem u zgromadzeniu, które raczyło o 
warzyszyć tak do Kościoła jak i nasm ętarz zw łokom  naj­
lepszej Matki i Zony, g.lzio w grobie fa m ilijn y m a z ł^ ^ ^lepszej Matki rziony , ,
zostały; oraz niew ygasłą wdzięczność W. JX . Bojars 
m u  Kanonikowi i Proboszczowi m iejscow em u, z

(*)



JJX X . Z godziń sk im  i M aszarą, W . JX . M ichalskiem u, 
Proboszczowi z Sarchow a, i Zgrom adzeniu XX. A ugu- 
stja n ó w  K rasnostaw skich pod przewodnictwem JX. Ka­
łu żyń sk ie g o  Przeora, za ich bezinteresow ną ostatnią po­
sługę dla zm arłej.

W dniu onegdajszym zakończył życie ś. p. X. Tom asz 
D egórsk i, Kapelan sm ętarza P ow ązkow skiego, przeży­
wszy lat 80. Urodzony dnia 7go Marca r. 1777, p rzy ją ł 
święcenie kapłańsk ie r. 1804, spraw ow ał więc służbę 
O łtarza przeszło przez p ó ł w ieku. W yprowadzenie ciała 
z domu Nro 25  lit: A. w Pow ązkach , do Kościoła tam tej­
szego, nastąpi dziś o godzinie 4ej po połuduiu; zkąd 
po odbytem  Nabożeństwie, w dniu jutrzejszym , o godzi­
nie lOtej z rana, ciało na wieczny spoczynek odprow a- 
dzonem zostanie i złożonem  będzie w pośród tylu tysięcy 
zm arłych różnem i czasy, których Nieboszczyk w łasną 
ręk ą  grzebał i m iłosierdziu BOGA w m odlitwach swo­
ich polecał. Na ten żałobny obrzęd, P rzyjaciół i Znajo­
m ych, zaprasza się.

Józef Latosiński, Radca H onorow y, A djunkt W ydzia­
łu  W ojskow ego w Rządzie G u btrA Ń arszaw skim , po 
krótkiej lecz ciężkiej słabości, zm arł wczoraj, w w ieku 
la t5 7 . W7 ciężkim pogrążona sm utku pozostała Zona 
wraz z S iostrzenicą, zapraszają K rewnych, P rzyjaciół i 
Znajom ych, na exportację’ zw łok, pojutrze o godz: 4tej 
po  po łudn iu ,, z Kaplicy XX. D om inikanów, na sm ętarz 
P ow ązkow sk i.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. B ern ar­
dyn ów , jak o  w drugą rocznicę śm ierci ś. p. Michała 
K ęsickiego, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na któ­
re, pozostała Córka, zaprasza Fam ilję, P rzyjaciół i 
Znajom ych.

Ju tro , jako w 13tą rocznicę śmierci ś. p. Jana-A ugu- 
styna S pisk iego , odprawiać się będzie żałobne Nabożeń­
stw o w Kościele XX. A u gu stjan ów , o godzinie 8 1/*; na 
k tóre, S iostra Nieboszczyka, zaprasza Fam ilję, P rzyjaciół 
i Znajom ych.

Joanna z Cyw ińskich K w ietn iew ska, w wieku lat 62, 
w jdniu 5m  b. m. życie zakończyła. Pogrążony w nieu­
tulonym  żalu Mąż, wraz z Synem  i Bratem , zaprasza 
K rew nych, Przyjació ł i Znajom ych, na wyprowadzenie 
zw łok , dziś o godzinie 4tej po po łudniu , z Kaplicy przy 
Kościele XX. K arm elitów  na Lesznie, na sm ętarz Po­
w ą zk o w sk i odbyć się m ające.

Rudolf Ohm, W łaściciel possessji N° 3 ,086« , za W ol­
ską  rogatką, w czoraj, o godz: K P/z wieczorem , po k ró t­
kiej i ciężkiej słabości, życie zakończył.

Z przyczyny rozprzedania śpiewu z towarzyszeniem  
fortepjanu, przez A. L istow skiego , pod ty tu łem : Mo­
d li tw a  D ziew icy , xięgarnie tutejsze, P P . Sennew a/da, 
K lukow skiego  iF ried lein a , o trzym ały  takowy, w wyda­
n iu  czwartem . Cena exem plarza k. 20.

Dwa tygodnie up łynęło  wczoraj, jak  liczne g rono  za­
p e łn iło  salony Nowej R esu rsy , dosięgając sześćsetnej 
liczby osób. To sam o powiedzieć m ożna i o dniu w czo­
rajszym , w którym  dany b y ł wieczór tańcujący w tejże 
Resursie, a równie liczny, a rów nie jak  poprzedni, św ie­
tny. Jaśniejące wdziękiem  oblicza Dziewic obecnych, 
przy skrom nych, ale pełnych świeżości ubraniach, ta 
nieprzebrana ilpść kw iatów  i w stęg, a tak ró żnobar­
wnych, tak gustow nie ujętych ju ż  to w przepaski, już 
kokardy, i ( .p . ,  w szystko to  razem piękną tw orzyło ca-
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ło ść , i ożywiając ten przyjem ny wieczór, dodało wraz 
z urokiem  i ochoty zabawie. Rzeźko też co się zowie szła 
owa zabawa; P P .Lew andow ski i Kuhne, wydobywali ca­
ły  program  najnow szych tańców, które nie ustaw ały na 
chwilę, prowadzone będąc w kilku od razu salonach.
P . Franęois, dostarczał wieczerzy, po k tórej z now ą 
ochotą w racano do sali balowej, i nie opuszczono tako- > 
wej wcześniej jak nad ranem . S łow em , wieczór ten 
pow iódł się jak  najzupełniej, i z zadowoleniem całego 
obecnego grona.

M łody skrzypek P. Jakób N iedzielsk i, już opuścił 
W a rsza w ę , udając się do K onserw atorjum  w P a ryżu . 
W iadomość tę przyjm ą zapewne mile ci wszyscy, którzy 
tak chętnie przyłożyli d łoń , dla poparcia współziomka”, 
rokującego piękne swym talentem  nadzieje.

(Art: na: z C zęstochow y). Kiedy W arszaw a  zajęta je s t 
w irem  zabaw karnaw ałow ych, kiedy prawie co wieczór 
towarzyskie bale m ają  miejsce; C zęstochow a  jeden tyl 
ko dzień 25go z. m., do tej pory zabaw policzyć może.
Do tego przyczynił się koncert Pana Dulckena F ortep ja- 
nisty z towarzyszeniem  śpiewu PP. S te r  lin ga  i S zn it ze­
ra . D ulcken, g ra ł K oncert M endelsohna, U w erturę 
z W ilh e lm a  Tell. k ilka sztuk z w łasnych kom pozycji, i 
K rakow iaki. O grze jego  obszernie pisać nie potrzebu­
jem y, je s t to bowiem znany Artysta. Pan S te r lin g  od­
śpiew ał scenę grobow ą z Łucji, Serenadę D ulckena, i 
u lubiony m azur Ciechanowskiego. G łos jego tenorow y 
czysto-m etaliczny, i pełen  czucia, jak i piękna deklam acja 
w śpiewie, śm iało  wróżą, iż Pan S te r lin g , przy dobrych 
chęciach, do wysokiego stopnia w tej gałęzi sztuki 
dojść może. Pan S z n itz e r ,  dobrze odśpiew ał Balladę 
D ulckena  i A rję z Lukrecji. Sala była napełnioną, a 
ogrom  oklasków , b y ł oznaką zadowolenia Publiczno­
ści.—  F. M.

Dyrekcja Rządowa Teatrów , dla zasilenia funduszów 
W a rsza w sk ieg o  Towarzystwa Dobroczynności, a mia­
nowicie na utrzym anie Starców i Kalek pod opieką T o­
w arzystwa zostających, zam ierzyła dać w dniu 6 (18) 
Lutego r. b ., to jest we Środę, widowiska w obu Tea­
trach; program  takowych jest następujący: W  T ea trze  
W ielkim ; I)  U w ertura z Opery W ilhelm  T ell, akt Ope­
ry Carlo il  Tem erario, (PP. Ciaffei, B u tli, Troschel i  
Chór)- Akt Opery B ravo, (PP. R ivoli, D obrski, S zc ze p ­
kow ski, M iller). Akt Opery T rom tore. 2) Akt 4ty Ba­
letu Faust. W T ea trze  R ozm aitośc i; P rzebu dzen ie  się  
Lwa; Dwóch Aniołów O piekuńczych; Obraz. W idowi­
ska w obu Teatrach rozpoczną się o godzinie 8mej wie­
czorem. W  Salach Redutowych o godzinie l i t e j  wieczo­
rem  nastąpi M askarada. O bliższych szczegółach afisze 
dzienne ogłoszą. Ceny miejsc w W ielkim  Teatrze: loża 
Ig o  piętra rs. 15, 2go piętra i parterow a rs. 10; galerjo - 
wa rs . 5 ; krzesło  w Im  i 2gim rzędzie rs. 5; w 3cim i I 
4tym  rzędzie rs . 3; w 4ch następnych rzędach rs. 2; 
w ostatnich rzędach rs. 1 kop: 50; amfiteatr Igo  p iętra 
w pierwszych 3ch rzędach, rs . 2; w dalszych rzędach, 
rs. 1 kop: 50; am fiteatr 2go piętra rs. 1; galerja i 
paradyz w Teatrze W ielkim, tudzież wszystkie m iej­
sca w Teatrze Rozmaitości, po cenach zwyczajnych.
Bilet wejścia na M askaradę  po rs. 1. Sprzedaż bi­
letów  na wszystkie m iejsca, odbywać się będzie w k an - 
cellarji W a rsza w sk ieg o  Tow arzystwa Dobroczynności, 
przy ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieśc ie , w dniach 4 (16)



i 5 (17) Lutego 1857 r., to jest w Poniedziałek i Wto- 
rek, od godziny 5tej do 8ej wieczorem.

W domu W. Skwarcowa, urządzoną została galerja 
obrazów, w której nabywać można dzieła znakomitych 
mistrzów. Galerja ta otworzoną została przez P. W ilcz­
ka, i godna jest zwiedzenia przez miłośników sztuki ma­
larskiej.

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej, od godz: 4tej, orkie­
stra PP. Kuhne i Lewandowskiego, między innemi wy­
kona: Polonez nowy koncertowy F. Małgockiego; 
pot-pourri Canlhala; nowy Mazur Czechowicza; U- 
werturę z Semiramidy Rossiniego, i nową Polkę z śpie­
wów Węgierskich J. Malika.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, żądają r s .5  kop: 
16; za ohligi Skarbowe oprócz kuponu żądają rs. 84 
kop: 9, wartość kuponu rs. 1 kop: 41 */<,; za listy  za­
stawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
4 7 7 *  wartość kuponu k. V jp  za Rossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 k .89 , z r. 1855, 
żądają rs. 104 k. 39; kupon rs. 1 k. 617o*

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Monodramie Lokaj za Pana, P. Chomiński 2 :kroć; 
po Kom: Raptus, Pani Bakałowicz 2-kroć, PP. Żółko­
wski 5-kroć, Chomanowski 2-kroć, Chęciński i Damse; 
po Balecie Wesele w Ojcotoie, Panna Frejtag  3-kroć.

A n g u a .  Londyn, 3go Lutego.—  Court-Circular pod 
wczorajszą datą donosi z Windsoru, że o wpół do le j 
z południa, Królowa odbyła tam radę tajną, na której 
znajdował się Xiążę Albert i dwunastu Członków. Mo­
wa tronowa, jaką miano odoeytać przy otwarciu Parla­
mentu, otrzymała sankcją Królewską. Na tejże radzie 
Królowa mianowała na rok bieżący Szeryfów Hrabstw 
Anglji \W alji, a Sir Alexander Cockburn, nowy Lord 
Sędzia Sądu Common-Pleas, złożył przysięgę jako Czło­
nek Rady Tajnej, i zajął miejsce w gronie obradujących. 
Vice-Hrabia Castelrosse, m iał posłuchanie u Królowej, 
od której otrzymał nominację na Koutrollera dworu 
Monarszego. Tegoż dnia, Królowa doręczyła Jenerało­
wi Bernard  insygnja Orderu Łaźni, noszone kiedyś 
przez jego zmarłego stry ja .— Reorganizacja minister­
stwa wojny, jak donosi Times, już ukończoną została. 
(St: Anz:).

Morning-Post otrzymał z Berlina depeszę telegra­
ficzną, zaprzeczającą pogłosce, jakoby Persja  przyjęła 
ultimatum Rządu Angielskiego. W edług bliższych wy­
jaśnień, dwór Teherański nie odrzucił wprost tego ulti­
matum, ale przesłał go do Europy, tak, iż wszelkie nie­
porozumienia załatwione być mają bezpośrednio między 
Feruk-Chanem  i Gabinetem Londyńskim, przy wdaniu 
się niejako obustronnem Francji.—  Mohd-Musech-Oad- 
deen, jeden z dygnitarzy orszaku Królowej 0«zfe,zaprze- 

• cza w dziennikach, rozszerzonej pogłosce, jakoby po­
między rodziną Królewską Oude a KompanjąWyęAo- 
dnio-Indyjską, nastąpiło porozumienie, przez udziele­
nie tejże rodzinie pensji dziedzicznej. (Ind: Belge).

A c s t r j a .  — Xiążę Paweł Esterhazy, łącznie z Hra­
biami Karoly, Zichy i Andrassy, przedsięwziął zająć 
się przygotowaniami do przyjęcia Cesarza w Peszcie i 
Preszburgu, podczas zamierzonej podróży Monarchy 
do Węgier. —  Król Bawarski m iał 3go b. m. opuścić
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Medyolan, i przez Modenę udać się do R zym u  i Neapo­
lu. — Cesarz wyznaczył 12,000 lirów nagrody, za zba­
danie choroby jedwabników, i wynalezienie środka za­
pobiegającego tejże. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 3  Lutego. — Nachodzące tu z Sy-  
cy lji  wiadomości przedstawiają stan tej wyspy, jako bu­
dzący wielkie obawy. Wzburzenie umysłów, uspokojo­
ne przez czas jakiś, teraz wzrasta z dniem każdym. 
— Panuje tu powszechne przekonanie, że Francja przy­
najmniej w tych czasach, nie przedsięweźmie wyprawy 
do Chin. Zdaje się, że oszczędności, zamierzone w bud­
żecie marynarki, wiele przyczyniają się do tego postano­
wienia. Słychać także, że wyprawa Kabylska będzie od­
roczoną, i to również dla powodów oszczędności.— Lord 
J. Russell podczas pobytu w Paryżu  był tak cierpiący, 
iż nie widział się ani z Cesarzem ani z Hr: Walewskim.—
Z dobrych źródeł krążą pogłoski, że kwestja Newsza- 
telska nie jest tak blizką załatwienia jak początkowo są­
dzono, i że z obu stron stawione są do ugody punkta, 
których przyjęcie przedstawi przy układach wielkie tru­
dności.— Rząd Francuzki myśli nie tylko przyjmować 
we Francji, ale nadto swoim kosztem odesłać Feruk- 
Chana do Persji. Mówią także, iż O j c ie c  Śty utworzy 
dla jednego z Prałató wFrancuzkich Biskupstwo in par- 
tibus w Teheranie, z pensją płaconą przez Francję. 
Powód do tego daje znaczna liczba Ormjan-Katolików 
w Persji zamieszkujących.— Pojutrze t. j. 5 b. m., dany 
będzie wielki bal w Tuilerjach. (Ind: Belge).

Wszystkie okolice Paryża, mają być wkrótce opatrzo­
ne kolejami żeJaznemi konncmi, zbudowanemi na wzór 
istniejącej już na polach Elizejskich. Od każdej rogatki 
ma iść taką kolej do okręgu Paryża, a nawet podobno 
bulwary i nadbrzeża mają być niemi opatrzone.— W  no­
cy na 26 Stycznia błyskawica zniszczyła druty telegrafi­
czne linji Cherbourgskiej, n a  długości 7miu kilome­
trów. B u rz a  miała miejsce, mimo zimna i śniegu po­
krywającego ziemię.—  W  wielu okolicach Francji, mia­
nowicie też południowej, panuje s iln a  zima, a nawet 
śniegi poprzerywały komunikacje. (N. P. Z.).

P aryż, 5go Lutego, (wia: teł:). — Monitor dzisiejszy 
oświadcza, żc Rząd Cesarza w kwestji Wschodniej m iał 
na celu interes ogólny i polepszenie losu Chrześcjan 
w Turcji. Położenie Chrześcjan w Xięztwach Naddu- 
najskich jest szczególne. Dywany p rz ez  modyfikację or­
ganizacji wywołają niechęć. Pierwsze'miejsce między 
modyfikacjami zajmuje połączenie Mołdawji [Wołosz­
czyzny. Francja, która od początku w rozmaitych no ­
tach wyraźnie oświadczyła się za połączeniem, trwa przy 
swem zdaniu i nie wątpi, że Turcja uzna pożytek tego 
połączenia. (Si: An:).

G r e c j a .  — Depesza telegraficzna zdnia25go Stycznia 
z Aten nadeszła, wspomina o blizkiej zmianie ministe- 
rjalnej w Grecji. (Ind: Bel:).

N iem cy . Lipsk, 3go Lutego.—  J. C. W . W ielk i Xią- 
ż ę  Konstanty M ik o ła jew icz , przybył tu dziś w połu­
dnie, pod najściślejszem incognito, wraz z orszakiem 
z Altenburga, i przed godziną 3cią udał się w dalszą 
drogę do Drezna. (St: Anz:).

W ło chy . Genua, 3 Igo Stycznia. — Król w p o w ro ­
cie z N izzy  b a w ił P / t  godziny , i w y jech a ł do Turynu. 
(Schl: Zcit:). M *- w  x fliw dhneił IsDflGiiiH nBBnl
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R o z m a i to ś c i .— Liweranci tabaki i tytuniu, m a ją  
dostarczyć Paryżom  na przyszły rok 24 mil jony sy- 
gar, tak zwanych regalja . Wyrachowano, żc jeśli 
konsumpcja tytuniu będzie wzmagać się w tym samym 
stopniu jak od 25 lat. będzie można za 40 lat pokry­
wać z dochodu sygar cały budżet.— Pieniądze, jest to 
m łyn, w którymby każdy chciał mleć; kres, do które- 
goby każdy dążył; rzeka, w którejby się każdy kąpał; 
orzech, któryby każdy gryzł; łąka, którąby każdy kosił; 
suknia, w którąby każdy się stroił; kęsek, za którymby 
każdy gonił; półmisek, do któregoby każdy zasiadał; 
narzeczona, którąby każdy poślubił; kwiat, któryby ka­
żdy wąchał; drzewo, któreby każdy trząsł. Nic wświecie 
nie sprosta sile pieniędzy. — Jeden z najpoważniej­
szych organów prassy P a ryzk ie j , a mianowicie Gazette 
des Tribunaux, pod dniem I8tym zeszłego miesiąca 
zamieszcza doniesienie następujące: 32 lat doświadcze>- 
nia, długich prac specjalnych, połączonych z rozgałę- 
zionemi stosunkami, przedstawia dla Pań Wdów, ró­
wnież jak dla Ojeów i Matek rodzin, ten przywilej 
szczególny: »że mogą za pośrednictwem domu de Foy, 
nie wychodząc wcale od siebie, wydać za mąż, na­
tychmiast i bogato, ich Córki, z zachowaniem wszel­
kich praw przyzwoitości, wedle gustu, widoków i zapra- 
gnień, i czerpnąć w nieocenionej liście P. de Foy (w 24 
godzin) 20 związków według upodobania, w wysokiej 
szlachcie, magistraturze, armjl, dyplomacji, lioansach, 
kupiectwie, i to z najbogatszemi partjami różnych naro­
dowości.” Tajemnica otacza P. de Foy w układach i kor- 
rcspondencji. Obszerny lokal dozwala unikać wszelkie­
go wzajemuego spotkania; a wreszcie dom P. de Foy 
jest grobem i konfessjonałem milczenia. Jak dawniej, 
tak i teraz, P. de Foy przyjmuje zawsze z przyjemno-- 
ścią pomoe i współdziałanie korrespondetów, wielkiej 
poczciwości, a szczególniej w 5ciu niżej wymienionych 
Państwach: Francji, A nglji, Belgji, Niemczech i S ta ­
nach Zjednoczonych.

Logogryf.
C zte ry  części, ej to fraszka!
Mała znaczeń też igraszka.
„Mniejsza oto" każdy powie,
Gdyżent smaczny wnet się dowie.
Utnij p ierw szą ,  to co zbywa,
Często środkiem moim bywa.
Utnij dru g ą  p łynąć będzie,
Cboć nie u nas, choć nic wszędzie.
Choć w dalekiej gdzieś krainie......
A niech sobie z BOGIEM płynie!

____________ (Zeszły Logogryf B rud).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brodzki Fel: Ob: z Pieczysk nr 586; Uobrownick! Ign: Ob: z By­

stry  nr 585; Cielecki Fel: Ob: z Sojki nr 570; Dobrzyński Hen: Obi 
z Gruszczvna ur 2752; Baron Grotbus Podpulk: z Petersburga nr 
634; Kutler Tend: Sztabs-Kapi: z Petersburga nr 613; Linowski 
Ant: Oby: z Piescidła nr 584; Młocki Stan: Ob: z Błeszna nr 476; 
Ożarowski Konst: Hr. z Ząbkowic nr 60t3; Rykowski Teofil Obyw: 
z GoJaa n r 536; Siwers Lud: Ob; z Gośniewic nr 584.

ŻUu jec h a li: Bentkowski Leon Oby: do Mikałąjewka; Drozdo­
wski Konst: Porncz: do Uściłnga; Grille Inien: do Petersburga; X. 
Kołakowski Ign: Pleban do Czarnostowa; Lempieki Artur Inżen: do 
Petersburga; Mossakowski Piotr Ob: do Lublina.— Dąbski Józ: Oby: 
do Bierzwienny; Horodyski Jul: Ob: Żółkiewki; Myśliński Dominik 
Oby: do Kobylina.

P rzy jr .c h a lik o h ją te ła zn ą :  ftlumcnrejcb Szyro: Kup: z Berlina 
nr 414; Pląsknwski Ign: Sędz: Pokoju z Ostendy nr 1574; Zimmer­
man n Emanuel handl: win z Wiednia nr 414.

JFyjech&li koleją ie la zn ą  : Jakubowski Józ: Dr do Krakowa;
Kolhen Rob: Kup: do Londynu; Mareński Kom: Hand: do W recławia. 
—  Telesińska Marja Ob: do Paryża.

DOUESUUHA.
Nagrody Rs. 15. Przed kilkunastu dniami, jadącemu z Łowicza 

przez Kutno do Łęczycy, w drodze skradzione zostały następujące 
PRZEDMIOTY : W alizka, w której prócz Garderoby męzkiej, o- 
raz Papierów w sprawach Starzyńskich i Ehrenkreitza, różnych dro­
bnych rzeczy, znajdował się PAPIER Stęplowy szacunkowy, 
oraz kosztów Sądowych, za rs. 132; niemniej Karl do gry za rs. 82 
k. 50, wszystko wzięte z Głównej Dystrybucji Stępia w W arsza­
wie, na sprzedaż do Dystrybucji w Łęczycy.—  Prócz tego skra­
dziono także W orek z tejże samej bryki drugiemu Podróżnemu, gdzie 
się znajdowała również Garderoba męzka, i drugi Woreczek gdzie 
była mąka Marymoncka i cytryny. Uprasza się. zatem szanowne i 
litościwe Osoby, iżby zwróciły uwagę na powyższe przedmioty, 
gdyż wiozący powyższy Stępel, musi takowy ostatniem mieniem 
zapłacić i zostać bez sposobu utrzymania życia, wraz z liczną fa- 
milją. W  razie dostrzeżenia śladu tej kradzieży,uprasza się zawia­
domić Magistrat m. Kutna lub w Łęczycy, za powyższą nagrodą, o- 
prócz wdzięczności.

W Xięgarni Szteblcra, wprost Kopernika istniejącej, przy ulicy 
Nowy-Swiat, obok Kantoru Loterji, Nr 1320, złożone są na sprze­
daż, sto lat stare S l i r z y p a e ,  fabryki Czeskiej Kberlego, w n a j- 
lepszym stanie do użycia, które za cenę duż.o niższą od istotnej 
wartości, nabyć możua wraz z Puzderkiem i Nutami, na wyższą 
muzykę.

1 X B A  P E Ł C K K l t S I Ł A ,  jest do odstąpienia od 1 Kwie­
tnia r. b-, w Skierniewicach, przy Kolei żelaznej. Dowiedzieć
się można w Biarze Policji miejscowej:.

Podaje się do wiadomości publicznej, że Ruchomości należące do 
spadku po Andrzeju Klamborowskim Urz,ęd: Rządu Gub:, jak ą  to : 
Biurko, Łóżko, Sola, Kufry, FulroAlgierka, Szlafroki, Suknie, Bie­
lizna, Pościel, Zegarki, Kosztowności, i różne Sprzęty, sprzedane 
będą przez publiczną licy tac ję , w  W arsz aw ie  pod N r 307 przy u - 
l i c y  Z a k r o c z y m s k ie j ,  n a p r z e c iw  Kościoła XX. Praneiszkundw, im
2m piętrze, w d. 28 Stycznia (9 Lutego)r. b. ogodz: 10. z rana, 
przed podpisanym Rejentem, odbywać się mającą.—  Michał R a ­
p a c k i ,  Rejent.

Dwa Y tA G f L E  zwyczajne, wztipcłnie dobrym sta­
nie, są do sprzedania za pomierną cenę; oraz dwa 
ŁOKH.1 nowe mahoniowe, najmodniejszego faso­
nu, za rs. 150. Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat pod 
Nr 1301, w Raztrrzc od frontu.

W mieście Powiatowem W łocławku, wGuber: W arsza­
wskiej, z punktu handlowego jako port Królestwa zna­
nego, jest do sprzedania a wolnej ręki I ł o m  wasąiy 
murowany, o 2cb piętrach, z dwama-balkonauti, a pęzy- 

niepi dalsze Zabudowania g o s p o d a r s k i e ;  jak również wygodny 
Spichrz przy jednej 7. najcelniejszych ulic tegoż miasta, czyli uli­
cy Szerokiej p o d  Nr 298 położony, za rs. 12,456 kops 7 7  hypo- 
tekewany; a żc wzięło sposobem pożyczki z Banku Polskiego, w r. 
1846, rs- 3520, w więksaej częioi już  spłacane, żadna przeto 
pożyczkowa rata ąic zalega. O bliższych waruukaeb sprzedaży mo­
żna się dowiedzieć w W arszawie, w domu Zamoyskich, przy uli­
cy Nowy-Świat pod Nretn 1245, gdzie Stróż miejscowy wskaże. 
W  same* zaś mieście W łocławku, u Pana Jankowskiego Inspe­
ktora Policji.

P l a s t e r k ó w  wygubiających odciski, wyrabianych przez 
bitdptLeulDer w Tyrolu, dostąć możua w Aptece Japa Elsnera, 
przy ulicy Podwal Nr 553; w Aptece Jakubowskiego, przy uli­
cy Nowy-Świat, obok Straży Ogniowej, i w Aptece Tajzyńskie- 
go w mieście Kutnie.

litoby z JJW W . i W W. Państwa, życzył sobie 
nawieczory karnawałowe ( k u c h a r z a ,  który  je s t 
wydoskonalony w swej sztuce; raczy zgłosić się do 
domu Jaworskiego, przy ulicy Bednarskiej pod Nr 

267SÓ. Mieszkanie Stróż miejscowy wskaże.
Garnitur M eb li palisandrowych, mało używanych, jest da zby­

cia przy ulicy Niecałej Nr 6141, ostatąie drzwi po lewej stronić, 
w  samvin końcu ulicy;— ztamtąd wybiegł P i e s  i zabłąkał się, 
z rasy amerykańskiej, bez żadnej szerścl, cały popiefato-ciemny,nś 
łbie parę  ceitek czarnych; kto go odniesie, otrzyma nagrodę.
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W y«ył*w »*y w  Nrae 32m Kurjcra W arszawskiego, Ostrzc- 
m « i * przez Sylwestra Ni«rad*kiego, Pisarza Znrząda Pocztowe­
go, zamieszczone w tym celu, aby nikt bez jeno wiedzy i zczwo- 
lenia, jako prawnego posiadacza Possesji w m. Zgierzu, pod N r 
15 sytuowanej, po ś. p. Janie i Teodzji małżonkach Nieradzkich 
pozostałej, nie wchodził w żadne układy o nabycie tej Nierucho­
mości, pod zagrożeniem poszukiwania na niepraw y* nabywcy 
JJMelkieh swych stra t i pretenssjii Oświadczam, że pomieniony 
sylwester Nieradzki, nie tylko nie jest właścicielem tej Nieru- 
Olorooścf, albowiem prawnemi Spadkobiercami tego m ajątku są 
czworo dzieci z pierwszego małżeństwa po tymże Janie Nieradz- 
kim pozostałe, ale nawet nie jest jeszcze prawnie wylegitymowa­
nym wnipółsukcessorem, jako z drugiego małżeństwa pochodzący, 
o do tej Sukcesji tylko pretensje roszczący. Oczcni jako rzeczy­
wiście prawna wspńłsukcessorka, osoby interessowane zawiada­
miam. —  Magdalena z Nieradzkich B a lir.

ł  i t  It r  u  z fabryki wSilniczee, w większych częściach 
z papierem funt po kop 18 (zł: i  grr 6); w mniejszej 

■ j A  ilości funt po kop: 19 (zł: ł  gr: 8); zaś w całych gło­
wach funt po kop: 18’/ j  (zł: 1 gr: 7); oraz Musztardy 

Prancuzkiej, Angielskiej, Sarcptańskiej, słoik od 25 do 60 kop:; 
suchej w pęcherzu funt po kop: 20, 40, 60 i 75, dostać można 
w Składzie Nasion Dra F. Betzbold, przy ulicy Senatorskiej pod 
Nr 471, obok Resursy.

Mężczyzna niewylecZony, już kaleka, na zaspokojenie pierw ­
szych potrzeb, jako swoją własność, z wolnej ręki m ado sprze- 

an ia : KOMODĘ jesionową o 4recli szufladach, pięknie forniro­
waną, za raebelsłużyć mogącą; Płaszcz granatowy', suknem pod- 
l?>Ły» używany; Tużurck ćiemuo-oliwkowy nowy; dwie 
/m izelk i jedwabne; para Brzytew z puzderkiem; Miednica mo- 
'ęzna, i inne przybory kawalerskie. Wiadomość przy ulicy Fre- 

w Wązkicj pod N r 270, w oficynie na dole.
Potrzebną jest B O łS A . Niemka, mająca dobrą wymowę i 

'ogąca wyręczyć poniekąd^ w zatrudnieniach małego gospodar­
k a  omowego, w Gostyńskie o 6 wiorst od miasta Płocka, 
^osiadająca świadectwa dobrego prowadzenia, raczy się zgłosić 

z pośrednictwa osób trzecich, do Składu materjałów Aptecznych 
■ s tńoss, przy Ulicy Senatorskiej, w demu PP. Kanoniczek.

W  Magazynie Mebli, przy ulicy Elektoralnej pod 
N r 759, są do sprzedania rozmaite M e b l e ,  jako 
to: palisandrowe, mahoniowe, jesionowe i orzecho- 

Biń i 7- '?'e’ Krzes,a wyplatane, K o m o d y , Szafy, Serwanlki, 
'ka  inęzkie i damskie, Sześlągi, Tualety mahoniowe i jesiono- 
J11. p—  K o l l e n b e r g .

Iinnagia, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Stół przed kana­
pę, Konsola palisandrowa jedwabnym adamaszkiem 
kryta, Kozcta, 6 Krzeseł, 2 Fotele, Stół przed koze- 
tę, Stolik do kart, Tualeta mahoniowa, kortem kry- 

c> zupełnie w dobrym stanic, z powodu wyjazdu, są do sprzeda- 
ai > oraz inne Meble za bardzo umiarkowaną cenę, przy ulicy 

pod Nr 1585/6. Wiadomość u Stróża Daniela.
Bont, w mieśćie Skierniewicach pod N r 246, przy 

rogu ulicy Zamkowej i Przyrynek, jes t do sprzedania, 
lub też do zamienienia na większy w W arszawie. Bliż- 
®zą wiadomość powziąść można w Ilandln W in, przy 

ogn ulic Bednarskiej i Sowiej w W arszawie, lub u W łaściciela 
mu w Skierniewicach.
Bla dogodności 1NTERESSEŃTOW.— Mając oddaloną Fabryką 

Orteru i Piwa Bawarskiego, urządziłem w własnym domu pod Nr 
550 przy ulicy Długiej, Skrzynhę, do wszelkich Obstaluu- 

o\y. Ka^jy Interesent w łożywszy obstalunek, z wymienieniem

M tfm * k /4m' CSZkaDia’ "* dZiCI'1 '*rUS* takowy otrzyma- Ludwik

Furtepjan nowy, palisandrowy, o 7iu okta­
wach; SKRZYPCE z r. 1670, z jednej z pierwszych 
fabryk Włoskich; dwie Kanapy, 10 KrZeścł i Stół 
jasionowe, są do sprzedania w domu Pani Nfcuihabft, 

, Z y -uIicy N °wo-Senatorsklej, pod Nr 476. Wiadomość u Stróża 
tegoż domu.

W arszawski A rtylleryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za- 
la anua, ;z w j„ ju s / n  j 8/20 Lutego r. b., odbywać się bę- 

w  ; omu -N r 659 przy ulicy Leszno, licytacja, na dosta- 
t | a t,'*°sportu rsehomego N r 2gi Arsenału, i rozmaitych po- 

cb, Liny j Powrozów miary rossyjskiej. Do licytacji przy­

i

puszczeni będą ty lkó  zaopatrzeni w świadectwo W ładzy miej- 
seowej z r. 1857, na prawo przystąpienia do tahdwęj, oraz ma­
jący  odpowiednią kaucję, w yrów nywającą 3ej części całk<e#itci' 
summy zakontraktowanej, to jest rubli sr. 72. Lidytaeja odby­
wać się będzie od godziny tOej z rana do 12ej w południe, i po 
upływie tego czasu, nikt do takowej przypuszczonym nie będzie 
Przejrzenie warunków, wzorów, wykazu i bliższe Objaśnienia, u-- 
dz'elane będą każdodzienuie do dnia licytacji, w Kancellarji A r­
senału, od gędziny 10 z runa do 2 po południu, wyjigWszy dnie 
Niedzielne i Świąteczne.—  Dowódca Warsza: Artyłlefyjskiego A r­
senału Konstrukcyjnego, JeHerał-Majoń, G arbitnoff 1. Tłumacz 
Arsenału, Regestrator Kolleg:, Zimrricrynahn.

PHOTOGESE
(Mineral Oel) do Lamp,

Mam honor zawiadomić szanowną publi-
Cflhość, iż nadszedł świeży transport Photo-1 -------

Wgeny (Mineral Del) Hamburgskiej, zupełnie czystej bez żadnego*; 
gdomięszania. Fabryka moja wyrabia w najświeższych fasonach#
»  Lampy Pliotogenuwe, jako też olejne i różne? 
Wionę przedmioty, jako to : Wamiy, Formy do ciast, galaret^ 
fk re m u  i różnych innych w rozmaitych gustach i gatunkach, i t. p.'

Fryderyk Trelle. 
jg> Nowy-Swiat, obok ulicy Sto-Krzyzkiej, N° 1,248.

W arszawski A rtylleryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za­
wiadamia, iż w dniu 11/23 i 14/26 Lutego r. b., odbywać się bę­
dzie w domu pod N r 659 przy ulicy Leszno, licytacja, na dosta­
w ę M a t e r j a ł ó w ,  podług wykazu N r 1, 2, 3 i 4. Do licytacji 
przypuszczeni będą tylko, zaopatrzeni w świadectwo W ładzy 
miejscowej z r. b., na prawo przystąpienia do takowej, oraz 
mają-cy odpowiednią kaucję, wyrów nyw ającą 3ej części całko­
witej summy zakontraktowanej, a mianowicie: podług wykazu 
N r 1, rs. 113; N r 2, rs . 616; N r 8, rs. 552; i N r 4, rs. 10. Li­
cytacja odbywać się będzie od godz: 10 z rana do 12 w południe, i 
po upływie tego czasu, nikt do takowej przypuszczonym nie będzie. 
Przejrzenie warunków, wzorów i bliższe objaśnienia, udzielane 
będą kaźdedziennic do dnia licytacji, w yjąw szy dnie Niedzielne 
i Świąteczne, w Kancellarji Arsenału, od godziny 10 z rana da 
2 ej po południu. — Dowódzca W arszawskiego Artyilcryjskiego 
Arsenału Konstrukcyjnego, Jenerał-Major, G arbunojf 1. Tłumacz 
Arsenału, tie -,-stratni- Kotlegjalny, Z im m erm a n n .

iV.W lW TO% 1W »i;vw
J a b ł k a  Tyrolskie; l * ó ł g ę s h i  I ’omerańskic; ] P a s z t e - i  
strastwn-gskic; Bajońsk o i Rzymskie; Morladella,J

F^Bondiola, Jampeti i Salami Włoskie,- S e r y :  Stracbino, Gor-C 
(Vgonzola, (Bryndza W ęgierska); Rochefort: Ananasowy, Stras-fl 
gburgsk i i Newschatelski; nadeszły świeżo do Handlu Edwarda^ 
f^H oelichen, przy rogfi nirc Dłngie) i Przejazd.
W VAkW VW VVVW VVV.VifloT.-m vkYl 
Właściciel CIKIEHA1 zwanej WIEDEVMHl 

p r z y  u licy  D łu g ie j w  domu po -P a u liń sk im  N r  5 9 2 .
Poleca się pamięci szanownej i łaskawej Publiczności, iż od sa­

mego początku w  roku zaprzeszłym nabycia takąw ej, obfituje 
ciągle w smakowite T orty  i Cukry deserowe, dobrze assorto- 
wane, jako to: Konserwowe, Marcepanowe, Likworowe, Po sia­
dowe, Pralinki z pislacjĄ, Czokoladki z Likworem, Pomadki 
kandyrowane w najnowszym rodzaju i guście, z najwyborniej- 
szemi smakami, jako to : Kawowem, Pomarańczowem, W anillo- 
Wcm, Anauasowem, Morelowem, Brzoskwiniowcm i Pistacją. 
KASZTANY kaźdo-dgiennie świeżo karmelowanc, FRUKTA kau- 
dyrowane i ósmażaue, począwszy od kop: 45 za funt aż do kop: 
90; CUKRY angiels: funt po k: 50.—  W szelkie obstalunki przyj­
muje na WiecZory i Cukrowe łłołfieję, po ceoie bardzo um iar­
kowanej, i tak : Taca CIAST od kop: 75 do rs. 3; Taca 'CUKRÓW 
od rs. 1 do rs. 5; PIRAMIDY od rs. 3 do rs. 15. W szystko to 
jak  najgustowniej i akurtttniej wykonywać będżie. Przysposabia 
także każdo-dziennie świeży wypiek, jako to : Sucharków Ma- 
ryenbadżkich funt kop: 18; Badyanków funt kop: 20; Ciastek Pe- 
tersburgskich funt kop: 20; Ciasto Brunświckie funt kop: 18; Ma­
karoniki, funt po kop: 45; Ciastka Miniatur zwane funt kop: 45; 
Cukierki Pektoralnc i Islandzkie od kaSzłu i duszności, przez Ra­
dę Lekarską za bardzo skuteczne uznane, Pudełko kop. 30; Cu­
kierki dla skrofulicznych, Pudełko kop: 30; Gukierki Cytwarowc
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•d  robaków, Pudełko kop: 30; Czokolada Zdrowia i W aniliow a 
od kop: 30 za funt do kop: 90. Z czem ma zaszczyt polecić się,

Rejnert.
Inspektorjat Aptekarskiej części te j Armji, podaje do powsze­

chnej wiadomości, że w duiu 28 Stycznia (9 Lutego) o godz: t le j  
z rana, odbędzie się w Kancellarji Inspcktorjatu, mieszczącej się 
w  Koszarach Radziwiółowskich przy ulicy Górnej pod N r 1755, 
licytacja in minus, na dostawę dla W arszawskiego Aptecznego 
Magazynu LODU, różnych pakunkowych Rzeczy, Owsa i Siana 
dla konia, Dziegciu i Drzewa opałowego; a także na sprzedaż 
pozostałych po śmierci Ucznia Aptekarskiego, różnych rzeczy; 
w  dniu zaś 31 Stycznia (12 Lutego) przetarg. Każdy zatem ma­
jący  chęć i prawo podjęcia się dostawy rzeczonych rzeczy, 
winien złożyć przy deklaracji na papierze stęplowym ceny 30 
kop: dowody upoważniające do licytacji, oraz vadium rs. 6 k. 
50 na Lód; rs. 215 k. 662/3, napakunkowe rzeczy; rs. 36 k. 65 
a a  owies i siano; i rs. 185 na drzewo; które nicotrzymującc- 
iuu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą. Bliższe warunki 
tej dostawy dotyczące, Konkurenci znajdą do przejrzenia w Kan- 
cellarji Inspcktorjatu. Nadmienia się przytem, że dckluracje 
przyjmowane tylko będą w terminach wyżej oznaczonych do go­
dziny 11 z rana.—  Inspektor Radca Stanu, Tow ast. Pomocnik 
Inspektora, Radca Kolleg:, M elesiko.

P rzy  ulicy Długiej pod N r 557, w  drugiem podwórzu w  oB- 
cynie, po lewej po lewej ręce na leni piętrze, obok Ślusarza, są 
do sprzedania F i r a n k i  do dwóch okien, pracowitej i pięknej 
roboty siatkowej; tudzież Szal prawdziwy Francuzki. Obejrzeć 
można wspomnione rzeczy od godziny lOej z rana do 4ej po po­
łudniu każdodziennie.

Kilka sztuk C h u s t e k  Damskich, z puchu koziego, bardzo 
delikatnych; oraz Uzdeczka z Czaprakiem, czyli kompletny przy- 
bór na konia, bogaty, prawdziwy Turecki, złożono do zbycia 
W Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, pod Nr 385, obok 
X X . Karmelitów, przy ulicy Krako:-Przedmieście.

Ogier rasy ruskiej, szybki w biegu, la t 5 ma­
jący , maści gniadej; Sanki Moskiewskie; oraz zu­
pełny Zaprząg na jednego konia, są do sprzedania za 
cenęprzystępuą. Wiadomość w domu W .Skwarcowa, 

wchodząc z Saskiego Placu w lewym pawilonie. Stróż w b ra ­
mie wskaże.

Z Piekarni Cyfry I I  używającej, od dnia 4go Lutego r. b ., na­
bywać można po Cenach Fabrycznych na stacji Grodzisk,W YRO­
BÓW PIĘKNYCH z mąk najlepszych, czysto pszennych i ży­
tnich; między lemi Chleba Wiejskiego, Bułek Siedleckich, i t. p. 
Staraniem jest Piekarni, aby lepsze W yroby miały smak po od­
świeżeniu Ich, w piecach pokojowych, a przez to przydatne były 
na wieś, nie mogącą częściej jak  raz w  tydzień takowe ku­
pować.

Są do sprzedania Kamienic młyńskie, różnej w ie l­
kości, i K apitele z kam ienia ciosowego, z rozebranego domu. W ia­
domość u P .  Joela Reicbman, m ieszkającego przy  u licy  Bonifra­
tersk iej w  domu pod N r 2160. Kamienic pow yższe leżą obecnie 
p rzy  rogu ulic Pokornej )  llłopock iej, obok m ieszkania K ow ala.

Potrzebną jes t S a m m a ,  od 4000 do 4500 rs:, na 
pierw szy numer Hypotcki Domu murowanego, położo- 
uego przy jednej z główniejszych ulic m. W arszaw y. 
Wiadomość w Sklepie Mydeł i Świec, w domu pod Nr 

373, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście.
Potrzebna BO IUA rodowita Niemka, z chlubuemi świade­

ctwami, znająca przytem krawiecczyznę. Dowiedzieć się można 
przy ul: Żelaznej pod Nr 1134.

Dnia 6 b. ni. przechodząc ulicą Leszno, Solną, za Żelazną Bra­
mę, ulicą Graniczną, Rymarską, Długą, na Krasińskich plac, 
zgubione zostało F U T E R K O  na szyję, w kstałcie zw ierząt­
ka. Łaskaw y Znalazca raczy oddać pod N r 704 przy ulicy Le­
szno, do Ochmistrzyni Szkoły, za nagrodą.

W tych dniach odjeżdżając_do M o s k w y  pocztą, mogę za­
brać kogo na wspólny koszt. Wiadomość w domu N r 1026, przy 
ulicy Grzybowskiej, w domu Pjtna Przygockiego, u Praporszczyka 
Daszkiewicza.

Piekarnia w raz Mieszkaniem, Spichrzem, Drwalnią i 
Stajnią, jes t do wynajęcia od W iclkiej-Nocy. Wiadomość po- 
wziąść można w Aptece przy Kościele Sgo Krzyża.

iZ powodu wyjazdu za granicę Koleją Żelazną, 
jest do sprzedania H o c z - H a r e t a  Wiedeńska, 
bardzo pakowna, na stojących ressorach, w  do­
brym jeszcze stanic, za cenę rs. 250. Bliższa wia­

domość w hotelu Rzymskim u Szwajcara.
OSTRYGI Holsztyńskie, nadejdą ju trzejszą 

pocztą do Handlu Win i Towarów Kolonjalnych, 
jgn: Kijas, przy ulicy Krako:-Przedmieście, obok 
X X . Karmelitów.

K A W  J O R U  świeżego zupełnie mato-solonego A -a 
S B  strachańskiego, i prasowanego serwetowego takiegoż,» i  I ć l l  nadszedł świeży transport do Głównego Składu przy ul: I  

Senatorskiej w domu W W . Piotrowskich, 3ci Sklep od , 
f  rogu ulicy Miodowej; tenże Skład o trzy m ał: Kapłony Bosto-(| 
Jw sk ie , Jarząbki, Cietrzewie, Śledziki wędzone w pudełkach, A 
| ' i  Świece Stearynowe fabryki Kazańskiej.— B .M ied w ie d n ik o w .  J

Pod Nr 10914 przy ulicy Twardej, jes t do w y­
dzierżawienia roeznie Ogród, z Mieszkaniem. Ce- 
na rs: 450, mający rozległości dziesiatin trzy  do 

lilii 1TV trzech i pół (mórg 6 do 7), częścią w arzyw ny, czę- 
cią fruklowy. Wiadomość w Kantorze Kaczanowskiego.

Do Głównego Składu Kawjoru przy ulicy Senatorskiej,! 
w domu W W . Piotrowskich pod Nr 496, nadszedł św ie-j 
ży transport ftiW JO Rl' świeżego mało-solonegol 
Astrachańskiego, i prasowanego serwetowego lakiegoż;| 

;oraz ( g r o s z k u  zielonego. —  M. Ż y iy n .

llomiu do wynajęcia; oraz Ubiorów Pielgrzym- 
skich komplctnio nowych, z ozdobami, Jak atłaso­
wych, jako i z innych m ateryj, dostać można w Skle­
pie Rękawiczuiczym P. Cotie, obok Ratusza, w domu 

W . Łagiewnickiego pod Nr 463; po cenie od rs. 1 do 4.
Dnia 6go b. m. przed południem, z pod Numeru 

w h o t e l u  N i e m i e c k i m ,  w y b i e g ł a  S U C Z K A ,  ciemno- 
popielata, nazwiskiem Finka. Uprasza się, ktoby 
przytrzymał, aby raczył odprowadzić za stosowną 

nagrodą, do Klasztoru X X . Augustyjanów, na 2e piętro.
Biały Szpic, z żółtawemi plamkami, zginął. Ł a ­

skawy Znalazca za nagrodą, zechce odprowadzić 
go, do domu pod N r 804, przy rogu ulic Leszno i 

Orlej, na le  piętro na prawo, nad Kawiarnią.

Dziś rano zimna stopni 8. Wczoraj wpołudnie zimna stopni 4.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 5 cali 4.
TEATR WIELKI. Dziś, Ż yd ó w ka , ( lsz y  raz).
Dziś, 6ta Maskarada.
TEATR ROZMAIT: Jutro, A rlek in i .—  Rapt us.— Spotkan ie . 

NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH, podaje da 
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w swojem 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 
przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale nie 

uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu nu wiek, to jest do lal 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót­
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniej­
szych. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy­
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwnej, 
trzeci dom za Kościołem, na lm  piętrze; zastać go można od go­
dziny 9ej z ran a  do8ej wieczorem.— P io trŚ lilg Ą sk i.

Dziś, W ielkie Przedstawienie z dzikicmi zwierzętami, jako to : 
z Lwami, Tygrysami, i t .  d.; między inuemi p o raź  pierw szy: 
OPORNY L EW  czyli walka Pogromcy zw ierząt z lwem. Kar­
mienie zw ierząt jak  zwykle. W  czasie tego przedstawienia ceny 
pozostają jak  dotąd, przez cały dzień; zaś od ju tra  cena miejsc 
zniżona to jes t: Pierwsze miejsce kop: 45 i 2 ’/ ,  na ubogich; 
Drugie kop: 30 i 2 ’/a na ubogich; Trzecie kop: 15; Czwarte ko­
piejek 71/ , .
 ̂ W  Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu KosSÓwskicb, zło­

żono w komis do sprzedania wielki OBRAZ olejny wyobrażają­
cy Wenus, za rs. 50.

Przedstawienie OBRAZU Rzeki Rississipi, w Sali To­
warzystw a Dobroczynności, każdodziennie o godz: w pół do 5ej.

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Wolno drukować d. 27 Stycznia (8 Lutego) 1857 r. —  Starszy Cenzor F. Sobieszczańtki.


